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188 RE C E N ZJE

P rzek ład  A.N. je s t w  ty m  m ie jscu  racze j li te ra c k ą  p a ra f ra z ą  n iż  w ie rn y m  
od d an iem  te k s tu  o ryginalnego .

D. 5,27
W  p rzek ład z ie  J.R .:
„I ta k  z w in y  sp isk u jący ch  w rogów  i ich  zg ra i m iasto  ze w szystk ich  stron , 

o g a rn ia ł p łom ień  w ojny , a  lu d  zn a jd u ją c y  się  p o śro d k u  ro zszarpyw ano  jak b y  
jed n o  w ie lk ie  ciało .”

W p rzek ład z ie  A.N.:
„K iedy  w  te n  sposób m iasto  gnęb iły  żyw io ły  w y w ro tu  i różne  ludzk ie  

w yw łoki, p o śro d k u  n ich  zn a jd u jące  się obyw ate ls tw o  było  n ib y  w ie lk ie  c ia ło , 
k tó re  sz a rp a ł k to  ch c ia ł”.

R óżnice w  ty m  tekście  do tyczą p rzed e  w szy stk im  s tro n y  lite rack ie j. N ie­
tru d n o  zauw ażyć w  now ym  p rzek ład z ie  tro sk ę  szczególną o dobór słów  i w ra ż ­
liw ość n a  ach c iężar, b a rw ę  i ton.

E. 5,185
W  p rzek ład z ie  J . R.:
„Lecz gdy  p i e r w s z y  b u d o w n i c z y  P r z y b y t k u ,  k ró l Salom on,, 

o b w aro w ał w sch o d n ią  s tro n ę , zbudow ano  n a  n asy p ie  j e d y n y  k r u ż g a -  
n  e k... W  ciągu  n as tęp n y ch  w ieków  je d n a k  lu d  s ta le  d o s y p y w a ł  z i e m i  
i t a k  w z g ó r z e  w y r ó w n a n o  i p o s z e r z o n o .  Po  oba len iu  je szcze  
m u ru  p ó ł n o c n e g o  uzyskano  o sta teczn ie  ta k ą  p rzes trzeń , ja k ą  później 
o g a rn ą ł o k rąg  ca łe j św ią ty n i”.

W  p rzek ład n ie  A.N.:
„D opiero  gdy  k ró l S alom on  w  s tro n ie  w schodn ie j dźw ignął m u r, n a  n a sy ­

p ie  z iem nym  p i e r w s z ą  w zniesiono  k o l u m n a d ę . . .  W  ciągu  n a s tęp n y ch  
s tu lec i lu d  o iągle p raco w ał koło nasypów , a  szczy t gó ry  rozszerzał. P o tem  
zburzono  tak że  m u r w s c h o d n i  i p rzy łączono  ty le  obszaru , ile  go było  po ­
trz e b a  n a  ca łk o w ite  obw iedzen ie  św ią ty n i k o lu m n am i” .

T u ta j p rz e k ła d  A.N. je s t  po  p ro s tu  b łędny . J a k  w id ać  n a  p o d staw ie  ty ch  
k ilk u  p rzy k ład ó w , p o trzeb n y  b y ł n ow y  p rzek ład  W o jn y  żyd o w sk ie j.

D latego na leży  się w dzięczność K sięg a rn i św . W ojciecha w  P o znan iu , że 
p o d ję ła  się w y d an ia  tego znakom itego  dzieła.

W  now ym  jego w y d an iu  dobrze będzie  dodać n a  s tro n ie  ty tu ło w e j: Ju -  
da ikó s  p ólem os  i  łac. De bello  Judaico , ja k  to  było  w  w y d an iu  D aw nych  
d zie jó w  Izra e la , zatroszczyć się b a rd z ie j o a k cen ty  w  w y razach  g reck ich , 
a  n ad e  w szystko  — p o sta rać  się  o lepszy  p ap ie r .

M am y n ad z ie ję , że dw a o s ta tn ie  życzenia  zo stan ą  spełn ione  ju ż  w k ró tce  
p rzy  w y d an iu  dw óch m n ie jszych  dzieł Jó ze fa  (V ita  i  C ontra  A p io n em ), k tó re  
w  p rzek ład z ie  p. J a n a  R adożyckiego z n a jd u ją  się  ju ż  w  w y d aw n ic tw ie . T ak  
w ięc po lsk i czy te ln ik  o trzy m a  n ieb aw em  w  now ym  w ie rn y m  i p ięk n y m  p rz e ­
k ład z ie  ca łą  spuściznę  li te ra c k ą  Jó ze fa  F law iusza .

ks. Ja n  S tąp ień , W arszaw a

J u t ta  K R A U SS-SIE M E N N , K irch lich e  S ta d tte ila rb e it, S tu t tg a r t-B e rlin -K ö ln -  
-M ainz  1983, V erlag  W. K oh lham m er, s. 135 (P ra k tisch e  W issenscha ft: K irch en ­
gem einde).

J e s t  to  s tu d iu m  z zak re su  teo log ii p a s to ra ln e j, w  k tó ry m  a u to rk a  w yko­
rz y s tu ją c  znajom ość z jaw isk  w  dzis ie jszym  życiu  m ie jsk im  poszuku je  m ożli­
w ości dz ia łan ia  K ościoła. M ożliw ość tę  w idzi w  tw o rzen iu  w spó lno ty  —  
i w  je j ra m a c h  — n a  b az ie  osied li lub  części m iasta . S tw ierdza , że K ościół 
d o tychczas dzia ła  także  n a  koncepcji w spó lno ty , z ty m  jed n ak , że są  to  w zo­
ry  w sp ó ln o ty  w y p raco w an e  w  środow isku  w ie jsk im  i p rzen iesione  do m iasta , 
gdy  tym czasem  środow isko  m ie jsk ie  różn i się od w ie jsk iego  ty p em  zam ieszka­
n ia , typem  p ra c y  i m en ta lnością . W m ieście  n ie  w y sta rcza  w spó lna  p rze s trz e ń



ja k o  g łów na p o d staw a  w spólno ty , co je s t typow e d la  w spó lno t w ie jsk ich . 
W praw dzie  i  ona je s t w ażna w  m ieście, a le  w ażn ie jsze  je s t poczucie jedności 
i odpow iedzia lności. Poczucie  to  k sz ta łtu je  się i rozw ija , k ied y  członkow ie 
o sied la  lub  części m ia s ta  tw o rzą  w ła sn ą  p rze s trzeń  życiow ą (L eb en sra u m ). To 
je s t  obecnie podstaw ow e zadan ie  w spó lno ty  m ie jsk ie j, a  k sz ta łto w an ie  to w in ­
no  iść w  k ie ru n k u  p rzyw rócen ia  sak ra ln o śc i w  zew nętrznym  w yglądzie  osiedli 
lu b  części m ia s ta  oraz w  p rz y w ra c a n iu  e lem en tów  re lig ijn o śc i w  św iadom ości 
ich  m ieszkańców , co zostało  n a ru szo n e  przez  do tychczasow e p rocesy  in d u ­
s tr ia liz a c ji i u rb an izac ji. T rzecim  zadan iem  w spó lno ty  je s t k sz ta łto w an ie  b a r ­
dziej ludzk ich  sto sunków  i s t ru k tu r  społecznych. Że p rocesy  te  m ogą dzisiaj 
dokonyw ać się a u to rk a  d a je  trz y  p rzy k ład y . S ą n im i 1. k irch lich e  S ta d tte il­
a rb e i t  in  B e r lin -K reuzberg , 2. k irch liche  B e te iligung  an e iner B ü rg erin itia tive  
gegen  d ie  Z ers tö rung  des F ra n k fu r te r  W estends, 3. g em ein w esen o rien tie rte r  
G em ein d ea u fb a u  in  B erlin -H eerstra sse  N ord.

D ośw iadczen ia  w yniesione z pow yższych trzech  p rzy p ad k ó w  w yk azu ją , że 
tw o rzen ie  dzisia j w spó lno ty  w  m ieście  w ym aga  doskonałej znajom ości r e a ­
liów , czyli p o s taw ien ia  w łaściw ej d iagnozy, znajom ości po trzeb  i p rag n ień  
m ieszkańców  dane j dzielnicy, k o n k re tn eg o  osiedla, w y m ian y  in fo rm ac ji i do­
św iadczeń , um ie ję tn o śc i n aw iązy w an ia  ko n tak tó w , p ro w ad zen ia  dyskusji, 
w sp ó łp racy  oraz zdolności p rzew id y w an ia  i  p lanow an ia . K ościół n a jlep ie j 
m oże p rzygo tow yw ać do tych  zad ań  p rzez  k sz ta łcen ie  dorosłych  (E rw achse­
n e n b ild u n g ), k tó re  z ko le i m a  w yrob ić  w  członkach  w spó lno ty  zdolność do 
po k o n y w an ia  p rob lem ów  dn ia  codziennego o raz  p rzekonan ie , że w in n i oni 
uczestn iczyć w  p rocesach  p rzem ian , ja k ie  obecn ie  dokonu ją  się, i  to  sw oje 
u czestn ic tw o  n ieu s tan n ie  poszerzać. By k sz ta łcen ie  dorosłych m ogło b a rd z ie j 
ow ocnie  p rzeb iegać  w in n y  m u  tow arzyszyć  n a s tęp u jące  w a ru n k i: dobrow ol­
n o ść  p rzy s tąp ie n ia  do w spólno ty , szerok i dostęp  do w iedzy  n a  te m a t p rz e ­
m ia n  społecznych, cen ien ie  dośw iadczeń  osobistych  i in n y ch , ró w n o u p raw n ie ­
n ie  i sam ostanow ien ie .

W spólnoty  p row adząc  p rzem ian ę  środow iska  sw o ją  działalność w inne 
w ciąż  ko n fro n to w ać  z sy tu a c ją  w  m ieście, z p rocesam i, ja k ie  w  n im  zacho­
dzą, np. z p o szerzan iem  się p rze s trzen n y m  m iasta , n iszczen iem  p laców  za­
b aw  dla dzieci, w zrostem  liczby dzieci n ie sp raw n y ch , itp .

W spólnota  kościelna m a k sz ta łto w ać  środow isko , w  ja k im  się zn a jd u je , 
a  p rzem ien ia jąc  je  sam a pozosta je  żyw a. J e s t  to  też w łaśc iw a  d roga osob iste­
go doskona len ia  je j członków .

P ra c a  J u t ta  K rau ss-S iem an n  n aw iązu je  za tem  do d aw nych  koncepcji p e ­
dagogiki społecznej, k tó re  postu low ały , by  człow iek k sz ta łto w a ł sieb ie  przez 
k sz ta łto w an ie  ś rodow iska , by  tw o rząc  św ia t zew n ętrzn y  w zbogacał się  w e­
w n ętrzn ie . P ro b lem  ty lko , że dzisia j p rzy  dużej cen tra liz ac ji oraz spec ja liza ­
c ji  ludzi, w  rę k a c h  k tó ry ch  spoczyw a zagospodarow yw anie  p rzes trzen i, roz­
w iązy w an ie  szlaków  k om un ikac ji, o rgan izow an ie  sieci u sług  i rozryw ek , 
a  także  s t ru k tu r  społecznych  s ta ło  się to  tru d n ie jsze . K siążka  J u t ta  K rau ss- 
-S iem an n  w skazu je , że je s t to je d n a k  m ożliw e. D roga w y jśc ia  z tego im pasu  
p ro w ad z i p rzez  rozw ój św iadom ości członków  w spó lno ty  i poczucia odpow ie­
dzialności za środow isko , w  k tó ry m  żyją.

K siążka  b ard zo  cen n a  d la  działaczy społecznych. O bow iązkow a d la  dusz­
p a s te rz y  i członków  ra d  para fia ln y ch .

o. L eo n  D yczew sk i O FM C onv., L u b lin
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